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Pom nik Kościuszki w K rakow ie skazany zo
stał widocznie na dzielenie smutnego losu ru 
der koło kośeiółka św. Idziego. Pomimo usil
nych, błagalnych próśb komitetu, pomimo paro
krotnych interpelacyj i wniosków, między niemi 
wniesionego na ostatniem  posiedzeniu Rady 
miejskiej przez r. Konopińskiego, p. prezydent 
n ie nznał za stosowne tej spraw y, sięgającej 
swojem narodowem znaczeniem nieco naw et 
poza przyszłe rogatk i wielkiego K rakow a, umie
ścić na porządku dziennym jutrzejszego posie
dzenia R ady m iejskiej, niezawodnie o s t a t n i e 
g o  p r z e d  o b c h o d e m  g r u n w a l d z k i m .
^ J a k  wiadomo, idzie tu ta j tylko o przyjęcie 
uo wiadomości dawnej uchwały -krakowskiej

aay miejskiej, w yznaczającej pod budowę 
pom nika Kościuszki g ru n t na R ynku krakow 
skim, na  linii pomnika Mickiewicza po drugiej, 
zachodniej stronio Sukiennic. P lan  postumentu 
i w szystkie szczegóły technicznej natury , prze
szły już dawno przez obrady budow nictw a miej
skiego, względnie m agistratu, przez sekeye i ko- 
roisye Rady miejskiej, i zyskały ich zatw ier
dzenie. W  Radzie miejskiej, k tórej członkowie 
gotowy już odlew pomnika oglądali, panuje 
też wyrobionie o jego artystycznej wartości 
zdanie. Oklaski zaś, jakiem i Rada m iejska po
w itała wniosek r. Konopińskiego na  ostatniem  
jej posiedzeniu o postawienie spraw y pomnika 
w najbliższym  czasie na  porządku dziennym 
Rady, mogły dostateczną być dla p. prezydenta 
w skazów ką, co do usposobienia R ady wobec tej 
spraw y pietyzm u i kultu  m iasta K rakow a dla 
pamięci Kościuszki.

N iepostawienie spraw y pomnika Kościuszki 
n a  porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia, 
będzie przedewszyatkiem dla kom itetu jego bu 
dowy b a r d z o  b o l e s n y m  z a w o d e m .  Gdy 
by bowiem kw estya w yznaczenia miejsca pod 
pod pomnik już teraz była zdecydowaną, miał 
kom itet wszelkie dane do przypuszczeń, że przy 
u r o c z y s t o ś c i a c h  g r u n w a l d z k i c h  z n a 
l a z ł b y  a i ę  t a k ż e  o f i a r n y  g r o s z  r o d a 
k ó w  na budowę _ postumentu, k ró ra  wym agać 
będzie na  w szelki sposób funduszów koło 50 
koron. Tymczasein pominięto ją  zupełnie w po
rząd k u  dziennym jutrzejszego posiedzenia Rady 
m iejskiej, pomimo, że znalazło się w niem miej
sce na  załatw ienie, sym patycznego zresztą  i go
dnego poparcia w niosku innego, k tóry  dopiero 
co na  ostatniem  posiedzeniu Rady po raz p ier
w szy został zgłoszony i w zasadzie był uchwa- 
lony. rsass -.*•

B yli naw et optymiści, k tórzy przypuszczali, 
4e p. prezydent skorzysta z uchwały R ady miej
skiej i spraw i uczestnikom uroczystości grnn- 
w aldzkich niespodziankę przez w staw ienie do 
ich program u p o ś w i ę c e n i a  k a m i e n i a  w ę 
g i e l n e g o  p o d  p o m n i k  K o ś c i u s z k i  n a  
R y n k u  k r a k o w s k i m .  Zwłaszcza w trzecim 
dniu uroczystości, gdy olbrzymi pochód okrążać 
będzie Rynek i historyczne na nim miejsce, ak t 
poświęcenia kam ienia węgielnego pod pomnik 
”’cgo, co nie pozwolił Polsce zuikczemnieć w nie
woli, lecz zjednoczywszy w szystkie jej stany 
porw ał ją  do wielkiego czynu, sam dając przy
k ład  najwyższej dla Ojczyzny ofiarności, byłby 
się niechybnie spotkał z powszechnem uzDaniem

P. prezydent przez niepostaw ienie tej spraw y 
na porządku dziennym  ju trzejszego  posiedzenia 
Rady miejskiej nietylko rozwiał wszelkie tego, 
rodzaju m arzenia i plany, lecz u b e z w l a d n i ł - 
finansow ą akcyę kom itetu pomnikowego w jej 
najsilniejszym  punkcie. W obec tego pomijania 
swoich najszczerszych zamiarów przez prezy
dyum krakow skiej R ady miejskiej, komitet- bu
dow y pom nika b ęd zie  m usiał za sta n o w ić  się, co 
mu dalej u czy n ić  wypada, aby uchylić się cd 
m oralnej od p ow ied zia ln ości przed calem  sp o łe
czeństwem polskiem za dalsze, od niego już n ie
zawisłe, losy pięknego pomnika Kościuszki, k tó 
ry, zam knięty w brudnej szopie na Podgórzn, 
®>e może doczekać się widoku tego Rynku k ra 
kowskiego, na którym  Kościuszko składał naro 
dowi przysięgę.

^KoBipefisats m kanały.
( 'lelegr. ,Nowej Reformy".)

Wiedeń, 5 lipca .
W  kołach poselskich opowiadają, jakoby r z ą d  

b y ł  g o t ó w  u d z i e l i ć  G a l i c y i  r e k o m p e n 
s a t y  za budowę kanałów, mianowiciB w sum ie 
108 milionów koron z kredytów , k tóre podług 
ustaw y są jeszcze do dyspozycyi. Z kredytów  
(ych m ianoby przyznać G alicyi w s t o s u n k u  
d ł u g o ś c i  k a n a ł u  59 procent. Co do r e s z 
t y  k a n a ł ó w  możliwe byłyby d a l s z e  r e 
k o m p e n s a t y  w o g ó l n e j  w y s o k o ś c i  
100 m i 1 i o n ó w dla w szystkich interesow anych 
r f t  W edług przypuszczeń posłów, na Gali- 
nai» iiR Pad- ^ y . ° 9Ó!om rekom pensata  za ka- 

. " “ hpnów, k tó re  oddanoby do d y s p o -

c v i n e  i e k o Un n a  r óż n{> c e ł e  k w e s t y -  
koleje lokalne i £ mp! c z n e ’ jak  regnlacya rzek,

k o m p t l s a r t m  tó w ia d ^ a  T  r 0 ( ! Z a j u  P6'  
polskich ze wzglęńu na to, Ł  
kiem rekom pensaty te  m u s i a ł y b y  b v ć  u- 
c h w a l o n e  p r z e z  R a d ę  p a ń ^ U a ,  Jo n *  
ma ż a d n y c h  w i d o k ó w ,  a  powtóre rekom 
pensaty  te  byłyby przeznaczone n a  c e l e  n a  
k t ó r e  r z ą d  i t a k  o b o w i ą z a n y m  j e s t  
d a ć  f u n d u s z e .

a
( Telefonem).

Wiedeń, 4 lipca.
N a wczorajszem posiedzeniu K oła polskiego 

prezes poseł dr G fąbiń3ki podał do wiadomo
ści p r z e b i e g  k o n f e r e n c y i ,  jak ą  miał 
wczoraj po południu z bar. B i e n e r t h e m .  — 
Rząd obaw ia się, że nie można złamać obstruk- 
cyi Słowieńców, a to  z powodu zachow ania się 
Polaków, i '  ■

W  dyskusyi pos. Z i e l e n i e w s k i  oświad
czył, że przyczyną uporu przeciw budowie k a 
nałów jes t obawa przed uzdolnieniem G alicyi 
do konkurencyi z handlem  i przemysłem krajów  
zachodnich. D otąd G alicya z powodn braku ta 
niej kom unikacyi była od tej konkurencyi w y
kluczona. Rząd ma na  oku ty lko interesy pro- 
wincyj zachodnich. —  Pos. Zieleniewski oma
w iał następnie obszernie ważność kanałów i ko
rzyści ich dla Galicyi, której przemysł i handel 
był dotąd system atycznie rujnow any. Opinia Iz 
by panów, jakoby kanały  austryackie uważano 
w Niemczech za fikcyjne, jest n iepraw dziw a.—  
Rząd szydzi sobie z parlam entu. Obecny defi
cy t spowodowały ty lko w ydatki wojskowe. Czy 
obecna chwila odpowiednia je s t do przejścia do 
opozycyi, to mówca pozostaw ia decyzyę prezy- 
dynm Koła, kanałów  jednak  nie można zaprze
paścić. Nowej rezo lucji nie potrzeba, Koło po
winno obstawać przy swej uchwale.

Pos. S t w i e r t n i a  oświadczył: J e s t  grze
chem rządu obecnego i poprzednich, że nie w y
konano ustaw y o budowie dróg wodnych. N aj
większym błędem jes t to, • że nie rozpoczęto 
budowy przed upaństwowieniem  kolei północnej. 
Rząd nie opierał się Izbie panów. P rzy  dobrej 
woli rządu możnaby było opór Izby pokonać. 
F inansow a siła państw a nie je s t ta k  słabą, aby 
nie mogła wytrzym ać tak ich  wydatków. W  ca
łej te j spraw ie mówca wódzi tylko tendeneye 
wrogie dla Galicyi. Są zresztą oferty przedsię
biorców pryw atnych, k tórzy  chcą wybudować 
kanały. M inister skarbu  B iliński zapytyw any 
w tej sprawne, odpowiedział, że żądane przez 
tych przedsiębiorców gw araneye są  za wysokie. 
U chwalenie nowych rezolucyj uw aża mówca za 
niepotrzebne. Koło powinno obstaw ać przy po
wziętej raz  jednom yślnie uchwale.

Pos. G ó r s k i  wspow niał o k ilku  sprawach, 
w  których rząd nie dotrzym ał swych przyrze
czeń i  ż ą d a ł  p r z e j ś c i a  K o ł a  d o  o p o z y 
c y i .  Należy oddać tu  zupełną sprawiedliwość 
polskim ministrom, którzy zrobili co mogli. 
Obecny c z a s  j e s t  o d p o w i e d n i  d o  o p o 
z y c y i ;  mówca zastanaw iał się nad je j kon
sekw encjam i i wniósł rezolucyę, w której o- 
świadcza, że Koło polskie pozostaje w ierne swej 
tradycyjnej polityce wobec monarchy, dynastyi 
i państw a, n i e  o d m ó w i  p a ń s t w u  k o 
n i e c z n o ś c i  p a ń s t w o w y c h ,  a l e  z r e s z t ą  
p r o w a d z i ć m a t a k t y k ę  o p o z y c y j n ą .

Pos. Ś r e d n i a w s k i  podniósł, że w obecnych 
w arunkach jest niemożliwą tak a  opozycja, jak  
to rezolucya G órskiego proponuje. Omawiał na
stępnie zarzuty podnoszone przeciw kanałom 
i zbijał tw ierdzenie o braku  rentowności kana- j 
łów. J e s t  ou za tem, aby Koło z całą energią 
obstawało przy przeprowadzeniu ustawy.
’ Pos. H o y s a wniósł, aby ze względu na 
ważność spraw y, wobec tego, że chodzi o uchw a
lenie przejścia do opozycyi, a zatem o rozpo
częcie niejako nowej ery w polityce polskiej, 
wreszcie z e ‘ względu na słaby udział posłów 
w posiedzeniu, obrady przerw ano i telefonicznie 
zawezwano posłów nieobecnych do W iednia.

W niosek ten  13 ‘głosami przeciw 11 odrzu
cono. Od głosowania w strzym ało się 9 posłów, 
a W  dalszej dyskusyi pos. Z a r a ń s k i  w yra
ził zadowolenie z faktu, że niektórzy członkowie 
Koła, wyłam ując się z przykazań swych polity
czn ych  organizacyj, dają w yraz osobistym prze
konaniom, bo tylko opinia Koła, w yrażona na 
p od staw ie  is to tn y ch  zapatryw ań posłów, może 
być cipcydującą. M ów ca nie uznaje ż a d n e g o  
k o m p r o m i s u  n a  t l e  r e k o m p e n s a t ,  prze
znaczonych na inne cele, niż k an ały . W  zagłę
bili krakow skiem  jest niesłychane bogactwo wę
gla kamiennego, k tóre dziś cyfrowo ustalono. 
Na całej przestrzeni Podkarpacia jest ogromne 
bogactwo ropj', k tó rą  w ysyła się do krajów  za
chodnich. Mamy zatem wszelkie podstawy do 
żądania taniego transportu  artykułów  masowej 
prodnkcyi z zachodu na  wschód i odw rotnie.—  
Koło winno w tej pierwszorzędnej sprawie, de- 
cydując™ . o przyszłości ekonomicznej k raju , o 
honorze i polityce Koła, powziąć jednom yślną 
uchwałę, p rzy ję tą  miłością dla sprawy, bez nie
nawiści do systemu, a  może naw et i osób. -

Pos. P e t e l e n z  uznał za  n iep otrzeb n e prze
mawiać w obronie kanałów wobec jednomyślnej 
uchwały Koła w tym  kierunku i przypomniał 
ustawiczne staran ia  swoje, innych posłów k ra 
kowskich oraz całego Koła w ciągu lat, o przy
spieszenie budowy kanałów. —  N iestety akcya 
Koła spotykała się często z opozycją a naw et 
z opozyeyą bardzo silnych czynników w kraju . 
Mówca sądzi,- że o d  u s t a w y  o b u d o w i e  
k a n a ł ó w  o d s t ą p i ć  n i e  m o ż n a ;  nie zga
dza się on z tym i mówcami, którzy  z powodu 
obecnego nieprzychylnego zwrotu czynią w yrzu
ty  wyłącznie ministrom polskim. Rząd Becka 
okazywrał początkowo skłonność rozpoczęcia bu
dowy kanałów, a m inister B iliński w yasygno
wał w r. u. 10 milionów koron na  wykupno 
gruntów . Mówca jednak  polskim ministrom  za
rzuca. że we właściwym czasie, gdy w rządzie 
objaw iały się prądy  nieprzychylne dla kanałów, 
nie w yciągnęli konsekw encji i nie wywołali 
przesilenia. Obecnie chcąc utrzym ać powagę 
Koła i uzyskać drogi wodne, n i e  p o z o s t a j e  
n i c  i n n e g o ,  j a k  p r z e j ś ć  d o  o p o z y c y i

Pos. P t a ś  oświadczył, że rząd oszukał nas. 
N a M orawach i Dolnej A ustry i wykupiono już

wiele gruntów , podczas gdy w Galicyi tego nie 
zrobiono.

M inister d r D u l ę b a  sprostow ał tw ierdzenie 
pos. P ta s ia  i protestow ał przeciw  twierdzeniu, 
jakoby rząd  oszukał Galieyę.

Pos. S i k o r s k i  udzielił pos. P tasiow i wy
jaśn ian ia  co do w ykupna gruntów . W  czerwcu 
zeszłego roku d y rek c ja  budowy dróg wodnych 
w ysłała pięciu urzędników do Dolnej A nstryi, 
celem trak tow ania  o w ykupno gruntów . Urzęd- 
nięy ci zaw ierają przedw stępne umowy z w ła
ścicielami. Co się tyczy M oraw, to odbyła się 
tam komisya ream bnlacyjna n a  przestrzeni 35 
kilometrów, aż do H ukną. Obecne dotyczące 
starostw a m ają wydać orzeczenia eksproprya- 
cyjne. U nas w  G alicyi w ykupno gruntów  na 
przestrzeni 30 kilom etrów (Z ato r— Samborek) 
je s t już nkończone, a  ponieważ plany są  goto
we i operaty  wykończone, można każdej chwili 
przystąpić do budowy kanałów.

N astępnie mówca oświadczył, że otrzymał 
właśnie ze strony  bardzo poważnej wiadomość, 
iż jedną z głównych przyczyn postaw ienia spra 
wy kanałów  na porządku dziennym były ż ą- 
d a n i a  C z e c h ó w .  Czesi, w yczerpaw szy całą 
kwotę, przeznaczoną dla nich w pierwszym o- 
kresie budowy dróg wodnych, t. j. do r. 1912, 
wynoszącą 51 milionów koron, żądają te raz  od 
m inistra skarbu  nowych 30— 50 milionów na 
da’sse roboty około kan a lizacji W ełtaw y i Ł a
by. Ponieważ zaś rząd z zapasów kasowych, 
z k tórych dotąd te  w ydatk i pokryw ał, nie mo
że dalszych funduszów udzielić — chce po
czynić k roki dla uchw alenia zmiany ustaw y 
wodnej, celem otrzym ania new yeh funduszów. 
W iadomości, obliczone n a  złamanie opozycyi 
Koła, jakoby W iedeń i  posłowie morawscy od
stąpili od żądania budowy kanałów, są zmyślo
ne. Posłowie w iedeńscy i m orawscy chcą kana
łów. Mówca apeluje do prezydyum Koła, aby 
obstaw ało przy kanałach i nie wdawało się w 
żadne kompromisy.

W reszcie na  żądanie pos. B attag lii, z powo
du spóźnionej pory, o b r a d y  p r z e r w a n o  i" 
o d r o c z o n o  j e  d o  d z i ś  do godz. 5 po połu
dniu.

o cdffcczenfca Ezby.
W iedeń. W  czasie wczorajszych obrad Koła 

krąży ły  w  parlam encie p o g ł o s k i  o o d r o -  
c z e n i U r  l z b y  jeszcze w dniu wczorajszym. 
Zdaje się jednak  istotnie, że z p o w o d u  p r z y 
p u s z c z a l n e j  o p o z y c y i  K o ł a  p o l s k i e 
g o  o d r o c z e n i e  I z b y  n a s t ą p i  j u ż  w 
n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h ,  tem bardziej, że pro 
pozycye Slowieńeów, którzy oświadczyli wczo
raj, że gotowi są ostąpić od obstrukcyi, jeżeli 
ich uniw ersyteckie żądania  przekazane będą 
tylko komisyi, lub jeżeli o tw arte będą 2 albo 3 
docentury słowieńskie na uniw ersytecie krakow 
skim, zostały odrzucone. J e s t  więc b a r d z o  
w ą t p l i w e m ,  c z y  p i ą t o w e  p o s i e d z e n i e  
I z b y  p r z y j d z i e  d o  s k u t k u .

Po posiedzeniu miasto podejmowało uczestni 
ków kongresu bankietem  w kasynie miejskiera. 
Burm istrz przypomniał ofiary, jak ie  poniosła 
Rosya, celem oswobodzenia B ułgaryi i wzywał 
do .jedności słow iańskiej.

B o b c z ą w  zaznaczył, że zwołanie zjazdu 
dziennikarskiego zawdzięczać należy kongresowi 
słow iańskiem u, k tó ry  się w tych dniach rozpo
cznie.

Dalej toastow ali Czesi, Słowieńcy, Rosyanie, 
C horw aci, B ułgarzy i P o lak  Tad. Stan. G r a 
b o w s k i .

Z kra ju  nadeszły liczne depesze. ^
Sofia. W czoraj otw arto tu  słowiański kon

gres lekarzy. Pow italne przemowy w ygłosili: 
prezes kom itetu B e r u n  i burm istrz Sofii. Po 
przemowie przedstaw icieli p raw ie1? w szystkich 
narodów słowiańskich, przystąpiono®do wyboru 
biura zjazdu.

Wiedeń. „N. F r. P resse“ omawiając zjazd sło
w iański w Sofii, widzi z w i ą z e k  m i ę d z y  
t y m  z j a z d e m  a p r z e s i l e n i e m  w p a r 
l a m e n c i e  a u s t r y a c k i m  z powodu grożą
cej opozycyi Polaków. „N. F r. P resseu ostrzega 
Polaków  przed opozyeyą, k tó ra  może doprowa
dzić do zw ycięstw a U nii słow iańskiej, a  zatem 
tych wyników, od k tó rych  Polacy w Sofii usu
w ają się. Polacy nie powinni dopomagać do te 
go, aby idea wszechsłowiańska, k tó ra  wychodzi 
ich braciom w Rosyi ta k  bardzo na  złe, dozna
ła  w A ustry i pośredniego poparcia przez nich. 
Byłoby dziwnem ze strony  Polaków, gdyby mi 
mo finansow ych trudności państw a nalegali na 
budowę dróg wodnych i popierali dążności 
wszechsłowiańskie. Gdyby Polacy mieli swych 
mężów zaufania ja k  dawniej, to wiedzieliby, 
gdzie powinno być ich miejsce w dniach kon
gresu w Sofii.

s k a ,  a  bar. R h e i n b a b e n  st. prezydentem 
N adrenii.

Medyolan. W czoraj umarł tu słynny astronom 
Giuseppe S c h i a p a r e l l i .

O  S Ł c S w a rs y ts t  w S s s is .
Wiedeń. W  komisyi budżetowej pos. G o  S t i n 

g a  r  zgłosił wczoraj 184 rezolucyj w spraw ie 
włoskiego faku lte tu  prawniczego. Pos. N e m e c  
podniósł, że rząd powinien był poprostu reak 
tyw ow ać faku lte t w łosk i, k tóry  je s t już u sta
wowo unormowany i tylko wyznaczoną ma być 
dlań siedziba. Pos. S t a n i e k  zgłosił dwie re 
zolucje, jedną o wybór subkom itetu , drugą o 
zwołanie ankiety  w spraw ach uniw ersyteckich. 
Po przemowie pos. P i t t o n i e g o  i C h o c a  dy- 
sknsyę ogólną zakończono i posiedzenie zam knię
to; N astępne dzisiaj.

Saaiscya ssiawy fialazs^kSej,
Petersburg. P et. !ag. tel. donosi: C a r  z a 

t w i e r d z i ł  uchw aloną przez Dumę i Radę 
państw a u s t a w ę  d o t y c z ą c ą  F i n l a n d y i

Kongres s M a f is k l« Sofii.
(Telegr. „W. Reform y*.)

Sofia. W czoraj otw arto tu  Z j a z d  d z i e n 
n i k a r z y  s ł o w i a ń s k i c h  w obecności mi
n istra  spraw iedliw ości d r Krescowa, burm istrza 
Sofii, b. m inistrów  Csnkowa, Bałabanow a, Ge- 
szowa i Danewa. Zjazd| zagaił prezez Związku 
dziennikarzy słow iańskich H o l e c z e k  dłuższą 
przemową, ^poczem w ybrano biuro kongresu. 
Prezesem  w ybrano p. B o b c z e w a ,  wicepreze
sami Belczewa (Bułgar), G abrszczeka (Słowie- 
niec), Czurczina (Serb) i Poljanskiego (Rosya- 
nin); generalnym  sekretarzem  red. H eireta 
z P rag i, sekretarzam i Pustolem szka (Słowieniec), 
Ivanicza (Serb) i Świątkow skiego (R o sjan in )  |

Frez. B o b c z e w  podziękow ał zą wybór, po- 
czem omówił cele kongresu, którem i są: zo cze 
nie dziennikarzy w szystkich krajów  słow iań
skich w ścisły związek dla naw iązania ku ltu
ralnych stosunków wzajemnych. K ongres nie 
je s t przeciwko nikomu zwrócony i zasługuje na  
sym patyę. -

M inister Krescow pow itał kongres imieniem 
rz ą d u , podnosząc, że kongres je s t dla narodu 
bułgarskiego ważnem zdarzeniem. B ułgarya czu
je  się zaszczyconą przez w ybór Sofii na miej
sce kongresu.

B urm istrz pow itał kongres imieniem m iasta.
Po innych jeszcze przemowach zaproponował 

p. Czurczina, aby red. H oleczka w ybrać hono
rowym prezydentem  kongresu i aby  w ysłać de
peszę z wyrazam i hołdu do kró la  bułgarskiego. 
U c h w a lo n o . - ’
* Red. H o l e e z e k  w y g ło s ił potem referat na 

tem at „Znaczenie i cele wszechsłowiańskiego 
związku prasy" i zaznaczył, żo wzajem ne sto
sunki Słowian popraw iły się .- Pierw szym  obo
wiązkiem Słowian je s t skonsolidow anie różnych 
grup etnicznych. N ajbardziej zadow alniające 
w yniki osiągnięte zostały wśród Słowian połu
dniowych z koalicyą serbsko-chorw acką. Co do 
języka związku, nie chce referen t tego przesą
dzać, chce pozostawić spraw ę rozwojowi wy
padków. - Idzie o to, aby się Słowianie porozu
miewali bez uciekania się_ do języka niem ie
ckiego. —  N astępnie omawiał referen t spraw ę 
emancypacyi prasy słow iańskiej z pod w pły
wów niemieckich; co do słow iańskiego biura
korespondencyjnego, to  nie zostało ono założo
ne z powodu braku  funduszów; rzecz stan ie  się 
ak tualną po założeniu banku słow iańskiego. - 
-  N astępnie mówił C a n k o w  po rosy jska o ko

nieczności słowiańskiej jedności, p o c z e m V e ł -  
c z e r  (po bułgarska) przedstaw ił rozwój i o- 
becne położenie p rasy  bułgarskiej. W  r. 1909 
było 180 dzienników i 101 tygodników  bułgar
skich.

Pp ii\Mi  G im yiii
(Telefonem).

Pogrzeb Boski.
Lwów. W czoraj po południu odbył się pogrzeb 

zastrzelonego podczas zajść uniw ersyteckich stu- 
denra Adam a K ocki z gmachu medycyny sądo
wej, położonego tuż obok cm entarza. Pogrzeb 
przemienił się w w ielką m an ifestację  U kraiń 
ców. Z p row incji i ze Lw ow a przybyło bardzo 
wiele osób. Przybyły  deputaeye siezy, Sokołów, 
wielu chłopów, zwłaszcza z gmin podmiejskich. 
Było wiele młodzieży. Posłowie ruscy sejmowi 
i parlam entarn i zjaw ili się praw ie w komplecie. 
Niesiono około 20 wieńców. Pogrzeb w yrnszył 
z zakładu m edycyny o godz. 3 po poł. wśród 
rzęsistego deszczu. K ondukt prow adził ks.-kano- 
n ik  Czapelski. Na cm entarzu wygłosili przemo
wy: poseł T r y l o w s k i ,  prezes klubu ruskiego 
w parlam encie K ost’ L e w i c k i ,  poseł P  i h u- 
l a k ,  poseł O s t a p c z u k ,  prof. H r u s z e w s k i ,  
przedstaw iciele młodzieży męskiej i żeńskiej, re 
prezentant Sokoła, przedstaw iciel w łościaństw a 
i t. d. Pogrzeb trw ał do godziny 6. D e m o n 
s t r a c j i  n i e  b y ł o . v Zgromadzonych było do 
6000.. ludzi, którzy  zachowywali się zupełnie 
spokojnie. W ładze zarządziły w  pobliżu pogoto
wie wojskowe w celu zapobieżenia ew entual
nym dem onstracjom . Po pogrzebie rozeszli się 
w szyscy spokojnie.

C ś f? l3 d c z e & u a  & pa
Wiedeń. D r G ł ą b i ń s k i  oświadczył w roz

mowie z współpracownikiem „N. F r. P resse“, 
że wobee rozgoryczenia panującego w spoleczeń 
stw ie polskiem z powodu ekscesów ruskich, n i e  
w d a j e  s i ę  o b e c n i e  w ż a d n e  r o k o w a ’ 
n i a  c o  d o  u n i w e r s y t e c k i c h  p o s t u l a 
t ó w  r u s k i c h .  Ja k o  rek to r un iw ersy tetu  lwów 
skiego, dr G łąbiński zarządził, aby w y k ł a d y  
na tym  uniw ersytecie d z i ś  n a  n o w o  p o d 
j ę t o .  -

S b a ć w . ^ O  I t a l i i  s i iu S Ł d g O .
W iedeń. Na w czorajszem -posiedzeniu- Koła 

polskiego prezes G ł ą b i ń s k i  omówił zajścia 
we Lwowie i wyraził ubolewanie i oburzenie 
z powodu postępowania studentów  ruskich. Skon
statow ał, że wedle dotychczasowych wyników 
śledztw a, ekscesy były oddaw na przygotow ane; 
dał k ró tk i opis zajść i stwierdził, że zraniony 
student W itold Staniszew ski jest Polakiem. P o
lic ja  aresztowała tych sprawców, którzy mieli 
przy sobie broń i których czynny udział w zaj
ściu był udowodniony. W śród ludności istnieje 
mniemanie, że w ł a ś c i w y m i  s p r a w c a m i  
e k s c e s ó w  s ą  pp.  D n i e s t r z a ń s k i  i Ko-  
l e s s a ;  ten  ostatn i odbywał ta jne  konferencje  
we Lwowie. Należy ubolewać, że m inister sp ra 
wiedliwości wezwał prokuratoryę państw a we 
Lwowie do prow adzenia śledztw a o b j e k t  y  w- 
n i e  i s p r a w i e d l i w i e ,  bo podaje to w w ą t 
p l i w o ś ć  o b j e k t y w n o ś ć  s ą d ó w  g a l i 
c y j s k i c h .

Po dłuższej dyskusyi na wniosek pp. Dęb
skiego i P tasia  uchwalono w y r a z i ć  o b u r z e 
n i e  z p o w o d u  w i a d o m o ś c i  o w y s ł a n i u  
d e p e s z y  p r z e z  m i n i s t r a  s p r a w i e d l i 
w o ś c i  do prokuratoryi we Lwowie i wezwa
no prezydyum, aby u bar. B ienertha i min. Ho- 
chenburgera użaliło się z powoda tego postą
pienia min. sprawiedliwości i odparło fałszywe 
wiadomości, jakoby Polacy sprowokowali za j
ście.

r e ! e g r « i m |
z dnia 5 lipca.

Berbr.. Podsekretarz 
m ianowany został 8 1.

s tanu  d r G u n t  h e r  za- 
p r e z y d e n t e m  Ś ł

U H  satiiis Kolejowy.
St. inspektor Józef M akusch we Lwowie zo

stał zam ianow any kom ercjalnym  zastępcą 
dyrek tora  kolei państw, we Lwowie. (Jes tto  
pierw sza tego rodzaju nom inacja  przy a u s t r . . 
kolejach państwowych, a d y re k c ja  lwowska 
wobec tego pierw sza, k tó ra  próez naczelnego 
dyrek tora posiada trzech  dyrektorów  zastępców: 
technicznego, adm inistracyjnego i kom ercja l
nego).

W etac ie  I. (departam enty praw nicze i dla 
spraw  osobistych) aw ansow ali: D o  k l a s y  V: 
(starszym i inspektoram i) A nt. Fredro-Boniecki 
i dr Ign . W róbel w Krakow ie. D o  k l a s y  V I: 
(inspektorzy) J a n  Terlecki Lwów. D o  k l a s y  
V II: Adolf H e rm a n  Kraków , H enryk  E rte l 
Stanisławów, Stan. W aligórski Lwów, dr D a
wid Kormes Lwów, W ik to r Mfiller i dr Adolf 
L uster Stanisławów, dr Maksym. W iller K ra
ków, K aro l F ija łkow ski Lwów, Józef Hojny 
i Józef Slawikowski K raków , Kazim iera Błażek 
Lwów, dr J a n  W aligóra  K raków i J a n  M ercik 
Czerniowce. D o  k l a s y  V III: A ndrzej Skala 
Lwów. D o  k l a s y  IX : D r Leon F łin k ie r Czer
niowce.

W e tac ie  łl (budowa i  konserw acya kolei że
laznej). T y t n ł  s t a r s z y c h  i n s p e k t o r ó w  
otrzym ali: Jn l. P ilecki, W ojciech Ż ak  i Zygm. 
M ayw alt we Lwowie, Włodz. K rupka S tan isła  
wów. T y t n ł  i n s p e k t o r a  otrzym ali: J a n  
Myron Stanisław ów  i H enr. Goldschm idt Czer- 
niowee. D ó  k l a s y  V: (st. inspektorzy) aw an
sował Józef B lurarich Czerniowce. D o  k l a s y  
VI aw ansow ali: Rud. W einert Kraków, Leon 
K aczyński Lwów, Stan. Przybyłko i Stan. Re- 
klew ski Kraków, Fel. Sobolewski Jasło , Włodz. 
B essaga Tarnopol, Ad. K lein Iekany, W iktor 
B altarow icz Lwów, F ranc . Brzechowski S tryj, 
Teofil Gembarowicz Buczacz, E m il Cypry&n 
Kraków, W ład. P rzystaw sk i S try j, A rtu r Gros- 
ser Kraków . D o  k l a s y  V II: Zygm. Marynow- 
ski i Zygm. Hescheles - Lwów, M aks, Bugod 
Czerniowce, E ug. Yńlpel Lwów, Józef Gelbei 
Tarnów . D o  k l a s - y  V III: K aro l Goldfarb K ra  
ków, Karol Nossek Czerniowce, Edm. Nowakow
ski Tarnopol, E ug Moszoro Zagórz, Em. Fiseh- 
ler Sanok, Mar. M ichniekiewicz W adowice, Ja r . 
W ięckowski Drohobycz, * A rtu r S tricker Czer
niowce. D o  k l a s y  IX : H enryk  G ebauer Czer
niowce, Aleks. Bobkowski Kraków , M ajer F ie l 
Lwów, Eman. T auber Dziedzice, Stan. Zagórsk1' 
Sucha.

IV etacie  Ili (w arsztaty , oddziały maszynowe 
i woźnictwo): T y t u ł  s t a r s z e g o  i n s p e k 
t o r  a otrzymali: Boi. W asylew ski Lwów i Edw. 
B ielański Kraków. T y t u ł  i n s p e k t o r a  o- 
trzym ał: K arol Gołaszewski N. Sącz. D o  k l a 
s y  V aw ansowali: L udw ik B artelm us Przem yśl 
i Em eryk K eller Czerniowce. D o  k l a s y  V I: 
Alfred P lechaw ski Lwów, Adam H ora S tan i
sławów. D o  k l a s y  V II: K ar. G ilowski Lwów, 
W ład. Jurow icz Podgórze-Płaszów. D o  k l a s y  
V III: K arol Ciszewski Lwów. D o  k l a s y  IX : 
Józef Jan ick i Lwów, Jak ó b  S teuerm ark P rze
myśl, Izydor Reich Stanisławów, K arol Volenik 
Lwów, A ndr. G rabczek Lwów.

W e tac ie  IV. (departam ent ruchu, egzekutyw a 
ruchu  i  służby kom ercjalnej). T y t n ł  s t .  i n 
s p e k t o r a  otrzym ali: W ładysław  M łynarski
Podgórze i A lfred L ate iner Ołomuniec. T y t u ł  
i n s p e k t o r a  otrzym ali: Bolesław Kowalski 
Lwów, Zygm unt Sękowski Dębica, Karol P atsch  
K raków , A ntoni Zaslaw ski Czerniowce. T y t u ł  
s t a r s z y c h  r e w i d e n t ó w  otrzym ali: S tani 
sław Polm an Kraków, Oswald Singer Czerniow
ce i K arol R acięski Sokal. D o  k l a s y  V. a- 
w ansowali: Br. Rudolf Jab łoński Czerniowce i 
Józef G eringer Lwów. D o  k l a s y  V I: Tymo
teusz S tupnicki Brody, M arek G rabscheid Ra- 
dowce, Józef Bund K raków , F ranciszek  Stefan 
K raków , W ładysław  Hoszowski S tanisław ów .— 
D o  k l a s y  V II: Zygm unt T itin g er Czerniowce, 
Ignacy  Jaw o rsk i Sędziszów, Adam B aczyński 
Stanisław ów , J a n  G ańczarczyk Brody, Leopold 
B ielecki Synowódzko, Stanisław  P rzylibski i Ot- 
tokar Redl Lwów, Salomon Rosenblum K rasne, 
M aryan Redl i Rudolf Gilek Lwów, W ładysław  
Greń Ławoczne, M arceli K łus Lwów, B ar. Kał- 
a u e k i H atna, Em il Stach K raków , dr Zygm unt 
L ańdau  Lwów, dr Zygm unt Schcrr Lwów, Sa
muel Deutsch Czerniewce, d r Ignacy Epstein 
Stanisław ów , dr M aurycy Lów ner Czerniowce, 
Mar. Siisseles Lwów, Szymon B renner H adik- 
falwa, K arol W odyński Lwów i F ranc. Reiniu- 
ger Czerniowce. D o  k l a s y  V H I: Jak ó b  Ih r 
Lwów, Józef B urzaóski Złoczów, W ład. Grochol 
sk i Lwów, Ignacy  Łukasiew iez Żurawno, S taą 
Szeliski Brody, Mojżesz M artach  Jezu pól, Da*
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wid Bong Barszczowice, W ładysław  G oldberg 
Skole, S tefan Słowicki Kołomyja, W ik to r Bie- 
nisk  L eża jsk , A ntoni Czarnek Ostrów, Al. W en
cel Zaleszczyki, Kwir. W ielochowski Kołomyja, 
H enryk  Reichan Borynieze, A lbin H am m er Czer- 
ąiowce, Leon Neseim Nowosielica, Józef Kra- 
czek Piwniczna, Rndolf K rupa R ajcza, Józef 
B u rjak  Tyśm ienlca, H enryk K aufm ann Czer- 
niowce, F ranciszek  D ostał Szczakowa, A lfred 
L inem an Oświęcim. F e lik s  D ulęba Brzeżany, 
Jak ó b  Traczew ski Stanisław ów , Ja ro s ław  Vy- 
czychl Czerniowce, Bog. G riinstein S tanisław ów , 
F elik s K ram er Lwów, Stan. Ścieżka Kraków. 
D o k i .  IX : K. Zachar B iała  czort., O skar des 
Loges i K. Stempel Ickany, W. Szczeklik Sian- 
ki, Józef Kopytko Chodorów, A. G rycko S tani
sławów, R. Hupczenko Tym bark, St. Czepiel 
Zagórz, St. Gulin Ł ańcut, Fel. K ow alski S tan i
sławów, J .  Klein K raków , St. Jankow sk i Chy- 
rów, M. M ianowski Lwów, W ł. M ełnyk O ttynia, 
J .  W innicki Bnkaczowce, W ł. Porębski Podgó
rze, F ranc . W róblewski Dębica, Edm. Cieczkie- 
w icz Nowy Sącz, Ignacy K iihnberg Czortków, 
J .  Spielvogel Kołomyja, M. B arański Żywiec, 
A br. Scbranck Kraków, S. Schóngut Nowy 
Sącz, O skar K ellner Lwów, J a n  Frischm ann 
Halicz, Józef F rey  Oświęcim, St. Dziekoński 
Stanisławów, W. Kołodziej Lwów, d r J .  Korn- 
feld Oświęcim.

W etacie V. (kontro la dochodów, ucpartam ent 
rachunkow y). T y t u ł  i n s p e k t o r a  otrzym ali: 
R. G utkow ski i Izyd. Gorgosch K raków . T y 
t u ł  s t .  r e w i d e n t a  otrzym ał K. W ainer S ta
nisławów. D o  k l a s y  VI. aw ansow ał': T. Sobo
ta  Lwów, H enr. Spalke K raków , Ign. Szczepa- 
nowski Stanisław ów . D o  k l a s y  V II.: W ł. Po- 
stępsk i W iedeń, J .  S trzegocki Stanisław ów , F r. 
M alko Lwów, St. S tączek K raków , Stan. Bugno 
Stanisławów, W oje. Spatzier Kraków, Z. Pfan  i 
d r Dawid M ehler Lwów, Ju l. U ibański i Daw. 
N ichtenhauser Lwów. D o  k l a s y  V III.: Wł. 
Niemiński K raków , K. K uźniarz Lwów, R. Te- 
lichow ski Stanisławów, W . Dubow ski N. Sącz, 
M aurycy K nebel Czerniowce, St. Bogdanowicz 
Lwów. D o  k l a s y  IX .: M. R agan  Lwów, Edw. 
Trinczer, E ag. Osostowicz i W ł. W oiński S ta 
nisławów, Eaz. T okarsk i Czerniowce, J .  B a r t
kiew icz i Stan. SchOn Lwów.

W etacie VI. (B iura pomocnicze). D o  k l a s y  
-V III. aw ansow ali: A rtu r  K raw iecki Lwów i 
Ale^s. Bufan Stanisławów.

eiwarue iswego M a  ipdawi.
U roczysty a k t otw arcia nowego ko ry ta  Ru

daw y odbył się  wczoraj o godz. 4  po poł. pod 
W olą Justow ską.

Pod parkiem  Jo rd an a  zebrało się grono ra d 
ców m iejskich w raz z prezydentem  drem Leo 
■a czele, k tórzy  powozami udali się na  miejsce 
otw arcia. Na m ostach n a  Rudaw ie powiewały 
j a g i  rządowe czarno-żółte i dagi miejskie biało- 
ttiebieskie. . •- J ~

M iejsce wpuszczenia wód Rudaw y oo nowe
go ko ry ta  znajduje się . pad W olą Justo w sk ą  
n a  rozszczepieniu starego  łożyska rzeki z no- 
nem  korytem , w miejscu, gdzie dawniej był 
jaz. Po obu brzegach rzeki, pomimo deszczowej 
porj' zgrom adziła się spora liczba publiczności, 
■a brzegu lewym zebrali się dostojnicy i u- 
rzędnicy autonom iczni i państw ow i. Oprócz pre
zydenta miasta,^ w iceprezydenta Sarego i licz
nego grona radców  m iejskich, przybyli dyrek
to r m agistra tu  G rodyński, zastępca dyrektora 
budownictwa m iejskiego Świerzyński, rad ca  bu
dow nictw a Kłeczek, naczelnik straży  pożarnej 
Nowotny i urzędnicy miejscy. Z  dostojników 
państw ow ych przybyli: r . dw. delegat nam iest
n ic tw a Fedorowicz, Roman Ingarden  i Ja n  
Czerwiński, s ta rs i radcy budownictwa, Regiec 
Ludw ik, radca  budow nictw a i w. i.

Oddział straży  pożarnej i żandarm erya czu
wały nad utrzym aniem  porządku. Na brzegach 
po obu stronach powiewały duże flagi biało-nie- 
bieskie i czarno-żółte. v

K oryto nowe w miejscu o tw arcia zastaw ione 
było zasuw ą drew nianą, ciągnącą się przez całą 
szerokość. Zasuw ą podpierało dość szerokie na- 
sypisko. W oda upływ ała dawnem korytem , na 
którem urządzono drew niane zastaw y prowizo
ryczne.

Gdy o godz. 4 zabrzm iała salw a, o tw ierająca 
uroczystość, radca I n g a r d e n  zabra ł głos i 
zaznaczywszy, że przełożenie ko ry ta  Rudaw y 
jes t początkiem  robót, zainicyow anyeh przez 
państwo dla ochrony K rakow a przed powodzią, 
stw ierdził, że je s t to w stęp do wielkiego dzie
ła, zdążającego do umożliwienia m iastu norm al
nego rozwoju. Roboty nad  R udaw ą rozpoczęto 
w r. 1905 i dziś doszły one do tego stadyum , 
że R udaw ę można było wpuścić do nowego ko
ry ta . Samo przełożenie Rudaw y nie zasłoni je 
dnak K rakow a przed zalewem W isły. Do tego 
potrzebne są  roboty  nad jej obwałowaniem. 
S tare  łożysko Rudaw y będzie zasklepione. Na 
razie przepływ ać niem będzie część wody. 
Chwila o tw arcia nowego łożyska je s t w ażna 
dla m iasta. Mowę swą zakończył r. dw. In g a r
den życzeniem, aby w najbliższym  czasie można 
uczestniczyć w uroczystości ukończenia robót 
koło uchronienia K rakow a przed wylewami W i
sły.

Gdy r. dw. Ingarden  rzucił rozkaz: „otwo
rzyć k o ry to !“ — rzuciło się 20 robotników  do 
skopania zasypu pod tam ą, a  k ilkunastu  zabi
jało  równocześnie drew niane k liny n a  starem  
korycie, w k tó re  w sypywano ziemię. R obota 
szła bardzo raźno tak , że w 10 m inut woda 
przestała  płynąć dawnem korytem , poczem ro 
botnicy rozerw ali drew nianą zasuwę i w artka  
fala wody w płynęła do nowego koryta, rozlewa
jąc  się w niem szeroką strugą. Gdy zabrzm iała 
salwa, zabrał głos prezydent m iasta dr L e o ,  
dziękując serdecznie w imieniu m iasta twórcom 
dzieła, r. dw. I n g a r d e n o w i  i r. bud. R e 
g i  e c o w i, za doprowadzenie go do końca. (0 -  
klaski). Ich  zasługą było, że dla spraw y tej nie 
szczędzili trudu  od szeregu lat, aby ją  dopro
wadzić do pomyślnego rezultatu . Imieniem mia
s ta  załącza prezydent prośbę", aby dalszy tok 
robót koło reg u lac ji W isły szedł w jak  najszyb- 
szem tempie, celem uchronienia m iasta od po
wodzi. Z przełożeniem Rudaw y nie będą już tak  
często zalew ane nasze piękne błonia i park  J o r 
dana, najprzyjem niejsze m iejsca wycieczek K ra 
kowian. Z nikną już bagna dokoła K rakow a. — 
Jeżeli odpowiednie czynniki doprowadzą do sku t
ku ogólne dzieło ochrony K rakow a przed powo
dzią, to  zaskarb ią  sobie głęboką wdzięczność 
potomności. (O klaski).

R egulacya Rudaw y ma jeszcze drugie znacze
nie: s ta re  koryto  będzie zasklepione, przez co 
będzie można przystąpić do asanizacyi i skana
lizow ania gruntów  pofortecznych. Były one s ie 
dliskiem m alaryi, asanizaeyę ich zawdzięczać 
będziemy twórcom przełożenia Rudawy. Kończąc 
życzeniem, by prace nad obwałowaniem W isły 
ja k  najszybciej się rozpoczęły, przez co W isła 
stan ie  się dla m iasta pożytecznym, łączącym a 
nie rozdzielającym  .czynnikiem  wzniósł prezy
dent okrzyk: „Nieeh ży ją  tw órcy regulacyi R u
dawy 1“ (Głośne brawa).
. Publiczność rozeszła się częścią błońmi ku 
K rakow ow i, częścią wałami ku  mostowi pod k la 
sztorem P P . N orbertanek  na  Zwierzyńcu, ozdo
bionemu również flagam i miejskiemi i państw o
wemu N a moście zgromadziło się bardzo wiele 
publiczności ze Zw ierzyńca.

W ody w starym  korycie znacznie opadły.

Wtorek, 5 Lipca 1910.

Kronika.
Kraków, wtorek 5 lipca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Anton. Zakk. 
i Filomeny p.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 40, zachód o godz. 7 m. 49  
długość dnia godzin 16 min. 07.

P r o g n o z a  z t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d ni n:  Zmiennie, miejscami opady, dość 
silne wiatry, chłodno, pogoda niepewna.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Madame Butterfly".

T e a t r  l u d o w y  (w parku Krakowskim): „W ie
czór pieśni i tańca".

P o s i e d z e n i e  demokratycznego klubu radziec
kiego o godz. 7 wieczór w lokalu „Nowej Refor
my".

O d c z y t: Dr Adam Chmiel: „Dawne oprawy in
troligatorskie" w sali muzeum techn.-przem. o godz. 
7 wieczorem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Tow. Bursy nau
czycielskiej w lokalu Bursy (Szujskiego 5) o godz. 
12 w południe. J

Rada m. Krakowa odbędzie posiedzenie we śro
dę o godzinie 6 po południu. Najpierw odbędzie 
się p o s i e d z e n i e  t a j n e ,  c e l e m  w y b o r u  
p r e z y d e n t a  m i a s t a , ,  następnie jawne z po
rządkiem dziennym: przyznanie dodatkn drożyźnia- 
nego dla nauczycieli; „prawa o mur graniczny ze 
Zgrom. 00.  Dominikanów, rozszerzenie gmachu a- 
kademii sztuk pięknych; przystąpienie z udziałem 
5000 do Twa akcyjnego „Zakład wodoleczniczy 
dra Chramea w Zakopanem". Następnie na posie
dzeniu tajnem: udzielenie prezenty na posadę nau
czycielki w szkole Konarskiego.

Walny Zjazd T. S. L. Zarząd główny T. S. L. 
wspólnie z krakowskim Związkiem okręgowym T. 
S. L. przygotował już w zupełności program doro
cznego walnego zjazdu Towarzystwa w dniach 13 
i 14 b. m. w Krakowie i rozesłał Kołom drukowa
ne sprawozdanie z działalności T. S. L. za rok 
1909.

Program walnego Zjazdu jest następujący:
Dzień pierwszy (13 lipca): Godz. 8 rano: Msza 

sw. w kościele Maryackim, godz. 9 i pół posiedze
nie plenarne w auli uniw. Jag.,| zagajenie prezesa 
T. S. L., przemówienia reprezentacyjne, odczytanie 
protokołu XVII walnego Zjazdu T. S. L., referat 
wiceprezesa T. S. L. p. Stefana Natansona: „P ra
ca oświatowa a obrona kresów". Godz. 3— 8 po 
południu: Posiedzenie komisji w lokalu Zarządu 
Głównego T. S. L. i w salach wykładowych uniw. 
Jag. Godzina 8 wieczór: Wieczerza w sali starego 
teatru. ^

Dzień drugi. Godzina 9 rano: Posiedzenie ple
narne w sali Rady miejskiej, reforat komisyi spra
wozdawczej oraz budżetowo-flnansowej odnośnie do 
działalności Zarządu Głównego T. S. L. za r. 1909, 
dysknsya, sprawozdanie i wnioski Rady nadzorczej 
w sprawie absolntoryum dla Zarządu Głównego, 
wybory do Zarządu Głównego oraz do Rady nad
zorczej. Godz. 3 —8 po południu: Referaty komi
syjne, dyskusja nad nimi, zamknięcie walnego 
Zjazdu. . - ^  ^

Stronę gospodarczą Zjuadu organizuje krakowski 
Związek okręgowy. Sprawę kwater i pomieszczenia 
uczestników Zjazdu załatwiono w ten sposób, że 
zawiadomiono Koła, iż zbiorowe kwatery dla dele
gatów włościańskich i młodzieży są gotowe, a ce
na ich za dobę nie przekracza 1 korony. D la tych
zaś delegatów, którzy nie będą mogli uzyskać o- 
sobnego pomieszczenia w hotelach, pensyonatach 
i domach prywatnych, nrządzi Związek nieco wy
godniejszą kwaterę (po kilka osób w jednej sali za 
opłatą 2 kor. dziennie z obsługą). W celu ustale
nia liczby miejsc na kwaterach, Zarząd wezwał 
Koła, by najdalej do dnia 8 b. m, zgłosiły pod 
adresem Związku okręgowego T. S. L. w Krako

wie (ul. św. Jana 1. 14) ilość zapotrzebowanych 
kwater i ieh rodzaj.

Kwestyą wyżywienia delegatów, którzy nie są 
zdecydowani sami o wyżywienie się starać, zajmie 
się Koło akademickie T. S. L. w Krakowie (Dom 
akademieki), do którego zgłosić należy w wyżej o- 
znaczonym terminie ilość delegatów, którzy liezyć 
zechcą na wspólne obiady, kolacye i śniadania 
(1 kor. 80 hal. dziennie).

Zarządy Kół, wysyłające delegatów, muBzą zao 
patrzyć ich w listy uwierzytelniające, które przy 
wstępie na salę w dzień Zjazdu zamienione zosta
ną na karty uczestnictwa.

Nowy docont. W uniwersyteoie krakowskim od
był się wykład habilitacyjny dra Jerzego Smoleń
skiego. Nowy docent wykładał będzie geografię fizy
czną.

Z „Sokoła". Naczelnik „Sokoła" wzywa wszy
stkich druhów umundurowanych do stawienia się 
w „Sokole" we czwartek dnia 7 b. m. o godzinie 
8 wieczorem, celem rozdzielenia czynności na czas 
Zlotu.

Wycieczki niedzielne w okolice Krakowa miały 
znaczne powodzenie. Szczególnie tłumnie podążyli 
Krakowianie w stronę Krzeszowic, gdzie skierowa
ły się wycieczki stow. kupców i młodzieży handlo
wej do Tenczynka, oraz Związku akademickiego do 
pięknych lasów w Czernej.

Po godzinie 5 po południu ulewny deszcz prze
rwał wyeieczkowcom w Czernej nadzwyczaj oży
wioną i miłą zabawę. Większość szybko podążyła 
do Krzeszowic, mniejszość zaś przeczekawszy pod 
rozłożystemi drzewami burzę, zakończyła wycieczkę 
po przeszło godzinnych tańcach dziarskim mazurem 
na zmoczonem boisku. Do tańców przygrywała or
kiestra mandolinistów.

Wieczorem zwiozły wycieczkowoów do Krakowa 
pociągi wycieczkowe.

Z sali 8ąd0wej. Na wczorajszej rozprawie o 
ojcobójstwo i podpalenie, po przerwie południowej 
przesłuchiwano w dalszym ciągu od godz. 12‘45 
obwinionego Stereckiego. Na pytania sędziów przy
sięgłych, wskazujących na liczne sprzeczności w 
jego zeznaniach, nie odpowiadał lub stereotypowo 
twierdził, że nic nie wie. Obrońca Wojciecha Ste
reckiego, dr Zakrzewski, wykazywał obwinionemu, 
iż zeznawał, jakoby brat podpalił domostwo rzeko
mo w tym celu, by zemścić się na ojcu. Jeżeli we
dług oskarżenia Karola, brat Wojciech zamordował 
ojca, nie mógł się rzekomy morderca mścić na nie
żyjącym ojcu. Oskarżony nic na to nie odpowie
dział. O godz. kwadrans na 2 wprowadzono na sa
lę drugiego oskarżonego, Wojciecha Stereckiego.— 
W  czasie zeznań często wielu ważnych rzeczy nie 
przypominał sobie, inne natomiast podawał ze 
wszystkiemi szczegółami. Odnosiło się wrażenie, że 
ten oskarżony jest umysłowo nierozwiniętym. Ze
znał on ważny szczegół, iż po zniknięciu ojca zau
ważył w stajni ruszaną ziemię. Wtedy snytał się 
brata, co to znaczy. Karol odpowiedział mu, iż ró
wnał ziemię dla wygody krów. W  czasie pobytu 
w więzieniu przychodził do wizyterki (okienka) je
go celi Karol i mówił, by świadczył na jego ko
rzyść. (Przew. r. Fe:z do dozorcy: To ładne po
rządki!) Przy konfrontacyi obu braci Wojciech Ste- 
reoki wszystkie zeznania powtórzył Karolowi do 
ócz, ten im jednak wytrwale przeczył. Po przesłu
chania oskarżonych przystąpiono do przesłuchania 
świadków, poczem rozprawę o godz. 3 po południa 
odroczono do dzisiaj. * r

Y i  spraw ie zamordowania ś. p. Rzeszowskie
go, agenta policyjnego w Chrzanowie, aresztowano 
w Jaworznie, jak to już wczoraj donieśliśmy, gór
nika Jana Grzywę pod zarzutem współudziału w 
morderstwie i odstawiono go do więzienia sądu 
karnego w Krakowie. Aresztowany przy pierwszem 
przesłuchaniu zeznał, że pracował swojego czasu w 
kopalni w Brzeszczach pod Oświęcimem, był rów> 
nież w Jarosławiu i po 14 dniach braku pracy 
otrzymał zajęcie w kopalni w Jaworznie. Do współ- 
widy w morderstwie zupełnie się nie poczuwa.

Charakterystyczną jest rzeczą, że wobec pierwo

tnych informacyj o aresztowaniu już poprzednio 
dwóch uczestników morderstwa, należałoby sądzić, 
że uczestników zbrodni było trzech, gdy tymcza
sem, jak to szereg świadków krwawego zajścia 
stwierdza, morderców było dwóch. Według zasią- 
gniętych przez nas informacyi n władz o wykryciu 
morderców ś. p. Rzeszowskiego, dotychczas nic pe
wnego ofieyalnie nie wiadomo. —  W każdym razie 
aresztowany poprzednio pod tym zarzutem Grzy
wacz, jako rosyjski poddany nie byłby wydanym 
Austryi i odpowiadałby przed sądem rosyjskim. — 
Zagadkową tę sprawę wyjaśni niewątpliwie prowa
dzone śledztwo sądowe.

Mianowania. „Gazeta lwowska" ogłasza: Pre- 
zydynm galic. kraj. dyrekcyi skarbn zamianowało 
praktykanta konceptowego skarbu Bron. Bartaka 
koncepistą skarb, w X kl. r. ' \

„Wiener Ztg" ogłasza: Minister sprawiedliwości 
przeniósł sędziego Aleks. Domańskiego z Tarno
brzega do Frysztaka i zamianował sędziami auskul- 
tantów: dra Ottona Bindera dla Głogowa, Rom. 
Stan. Schwakopfa dla Jordanowa ze stałem przy
dzieleniem do sądu pow. w Rozwadowie, Franc. 
Kurtykę dla Tarnobrzega, Lndw Kaczmarczyka dla 
Rozwadowa 1 Adama Valona dla Biały z przy
dzieleniem do sądu w Tyczynie. .

Min. oświaty zamianował prof. gimn. polskiego 
w Cieszynie dra Ernesta Famika dyrektorem pa- 
ralelek z poiskim językiem wykładowym w semi- 
naryum naucz, w Cieszynie.

Odpowiedzialny redaktor i wydawoa: 
M icha; ' K o n o p iń sk i.

Bacb prz9}oidayciL
Kraków, 4 lipca 

HOTEL KKAOWSK1 kumni JarońsUi, Joanna Rybińska 
z Warszawy, Elżbieta Dąbrowska, Emilia Morawska z sy
nami z Wrocławia, in i. Kazimierz Tołwiński z Lublina, 
dr Wincenty Orlewicz, Michał Pazdanowioz z Krosna. 
Janowie Zielińscy z Lodzi, dr Władysław Smolka z cór
ką ze Lwowa, Zygmunt Passowioz z Sanoka, prof. Jan 
Straszewski z Bochni, Aleksandra Wojciechowska, Marya 
Kuntze z Warszawy, inż. Feliks Gajzler z Częstochowy, 
Wincentyna Mossor z Myślenic, Sabina Pławska z Rado
mia, Ela Hulewicz z Marchooio (Król. Pol.), Weronika 
Zapolska, inż. Wiktor Lilpop z Warszawy, Marya Stan
kiewicz z Gorlic, Janowie Szumscy z Jarosławia, Dora 
Jaremowa z Jasła, Hermanowie Winter, prof. Karol Fi 
Yirotti ze Lwowa, Stanisław Bochniewicz z Tarnobrzega, 

HOTEL SASKI: Wł. Rylski, M. Trnowszky z Wiednia, 
E. Morski z Tomska, Nebenzahl z Galicyi, Krokowski 
z Wadowic, H. Gorenlock z Żyrardowa, Wł. Lenczewski 
z Zaborza, A. Goldmann z W iednia, M. Gruszkiewicz 
z Borysławia, W. Tomczak z Sosnowca, hr, C. Konarski 
z Dubieeka, J. Tomaszewski z Równa, hr, WŁ Bobrow 
ski z Długiego, W. Hinze z Biały,

Psnsyonat A. M s iile j
Kraków, Karmelicka 24.

Pokoje z utrzym aniem . Tamże obiady w m iej
scu lub n a  miasto.

Ksars a telegrafie Jem.
Wiedeń, 4 lipca. Losy: aj procentowe: Austryaokie 

zakładu kred. z obi. pic. z roku 1830 3-pro. 295-75. Anatr. 
saki. kr. z obi. pic. z r. 1889 3-pro. 276-—. Oregui. Du
naju c 1870 r. 100 ztr, 5-pro. 298-—'. Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro. 247*—. Pożyczka serb. prem. po 100 .;*. 
2-prc. 111*—. b) bezprocentowo: Budapeszteńskie (Basilioa) 
5 złr. 23*25, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 5,<9-~ 
Cl ary 40 złr. m. k. 222'—. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117'—. Losy m. Krakowa 20 zł. 1 2 / —. Pożyozka 
m. Lubiany 20 złr. 80'—. Paiffy 40 złr. 250.—. c»orw. 
krzyża Tow. auztr. 10 złr. W 50. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 38*30. Losy fund. aicyks. Rudolfa 10 złr. 
73'—. Salina 40 złr. m. 284*—. Pożyozka Saloburga 
20 złr, 115'—. Tureckie obllg. prem. kolei po 400 tr.

•—. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 268'—. Łosy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 530‘—.

Berlin, 4 lipea. Austryaokie banknoty 85*20, Spi
rytus — .

Paryż, 4 lipoa. Renta 3-pro. 97'75. Mąka 32*58.

1 G s n i l o y j s k ^ dSLlsi, K a n  SLJL^l i
z s - s a o r A e ,  2 5  ( d o m  w ł a s n y )

wynajmuje w specyalnie na ten cel urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu: Należytość roczna za najem schowka zależy od jego wielkości i wynosi rocznie
S c ł i o w l i i  d e p o s i t s )  E L  3 0 * — 9  K  3 0 * —  I d i a / t o  E L  7 5 * -  2821025

do dyskretnego i bezpiecznego przechowywania depozytów pod własnym kluczem. Bliższych wiadomości udziela Oddział depozytowy Banku w lokalu parterowym (Tel. 427).

beczki 9  * na rzeczy i kapelusze, w najrozmaitszych wiel
kościach, po bardzo przystępnych cenach-----

•r—»oj
O
O Porębski I Zlmler

K ra k ó w . M  I.296 8 O

Zakład artystyczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i lis r^wiuoyi. Telefon 759. 

261 148 o

ł J e z e ®
z dobrego domu. z ukończ. I lub II klasą real. 
lub gimn.. znajdzie zaraz u m i e s z c z e n i e  
w Cukierni Lwowskiej J .  M ic h a l ik a ,  ulica 
Floryańska 45. 281 12 15

S e m i n a r z y s t a
z  ukończoną m atiuą, otrzym ać może 
lekcye podczas w akacyj. — Zgłoszenia 
listow ne pod E. Z. przyjm uje Admini
stracja: ,.N. Reformy".

w n m w w

; s k r o m n e  i w y t w o r n e

Zaraz do wynajęcia
Pokoje na  czas krótszy  i dłuższy, z u- 
trzym aniem  lub bez. K rupnicza 10, I I  p.

319 2 5

% Ą m  ouesztaoia
od 1 października b. r., 4 pokoi z ła
zienką i kuchnią, w suchej dzielnicy 
m iasta, na  I  lub I I  piętrze. Zgłoszenia 
do 10 lipca K raków  poste re s tan te  Pod
wale dla M. M. 7. 325 l  2

Tanfc <fi® sprzedania
ap ara t fotogr., 9 x 1 2  i Pocket-K odak .—  
Oglądać można od 2— 5, ulica B erka Jo- 
sełowicza 17, I  p., u w łaściciela domu 

295 2 4

. M a  p u f c y h :  l e t t e l
poleca

Mszslkie iib o łc l literackie
z zakresu beletrystyki i  nauki w języku polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim

Czytelma naukowa i beletrystyczna
w Krakowie, ul. św. Jana 4.

Książki dla dzieci i młodzieży. Abonament, przystępny. Wysyłka na pro- 
wfncyę w  specjalnych  skrzynkach, ułatwiających szybką 1 bez trudu

.ekspedycją. 27 66 O

Kraków, DiHifliewskieso
253 69 O

P n « n r |u  m uiczycielki pryw atnej w Kra- 
r U u d U j  kow ie lub na wsi, poszukuje 
b. nauczycielka ludowa. Może także przy
gotow yw ać do m atury  sem inaryalnej.—  
Zgłoszenia pod adresem : J . K. 16. po
ste res tan te  Kraków. 294 9 10

hMturymt gimn.
przyjm ie guw ernerkę na czas w akacyj. 
Zgłoszenia listowne przyjm uje Admin. 
„N. Reformy" dła I, W. 306 4 o

k S ł O f l U  in t* Panna, znająca się 
A w S a w I K m  na gospodarstw ie, poszu
kuje posady. A dres: „Julia" poste rest. 
Dąbrowa k. T arnow a. ' 246 8 o

Magazyn konfekcyi damskiej

Lii’ GRABOWSKIEGO
w  Krakowie, Plac Maryacki I. 9. róg Rynku głównego 
poleca w ie lk i w yb ó r nowości w  kostyu-

m ach i  płaszczach w iosennych. 213 n 50

   [ .----
Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Als&demlli
poszukuje lekcyj, oraz przygotow uje 
uczni z niższego gimnazyum do egza
minu poprawczego. Zgłoszenia przy j
muje A dm inistracya „Nowej Reform y" 
pod M. T. 318 2 6

OMady domowe
w domu i na  miasto. —  Zacisze 1. 14, 
I I  piętro, na  prawo. 97 26 o

E r a w t e c z y z n ę
dam ską i bieliznę nową przyjm uje i sa
ma w ykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ul. M ikołajska 1. 14, I I  piętro, 

- oficyna. 279 9 o

Założony w r. 1872

MM arijstyOfrdiMi
!I Ł

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincyi, oras poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 111 128 300

A k a d e m i k
poszukuje stałego zajęcia, lub odpowie
dniego tymczasowego, lekcyi lub gu- 
w ernerki. Zgłoszenia pod: „ S a m o tn y * 1 
poste re s tan te  Podgórze. 301 6 o

Wysprzpdaż słomianych kapeluszy
po tanich cenach, urządza magazyn 270 2 2

Józefy Karmańskiej, Kraków, św. Krzyża 1. 7, >
Z m ian a  lo k a lu !

Zakład pogrzebowy ,9€oi&cordia“

przeniesinny na Plac Szczepański L Z (dom własny), — Teielon lii 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wszystkich

kiajów europejskich. 311 2 O

Rządca drukarni L. K. Górski


